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Min. Curtius chce zaprosić do komisji paneurape skiej 
a. Sowiety i Turcję. 


a Sprawa została powierzona specjalnej komisji. 


GENFWA, 18 1. (wł.) Obrady se- 
sji ligi natodtw jeszcze się: nie roz- 
poezęiy, ovradują tylko rozmaite ko- 
misje. RS 

- Od kilka dni obraduje komisja 
pancuropejska, której zadaniem jest 
utrważenie pokoju w. lluropie. 

Miedzy szeregiem wniosków, 
zgłoszorycte przez ministrów spraw 
zagranicznych, reprezentujących 
swe „anstwa w komisji na szczegól- 
ną uwagę zasiuguje wniosek, wnie- 
sicuy przez ministra Curtiusa. 
Wnioskodawca zaproponował za 
proszer:e do komisji paneuropej- 
skiej Sowietów i Turcji. Jak wiado- 
mo ani Sowietyv. ani Turcja nio nale 
żą do ligi naredów. 
Minister Curtius  motywował 
swój wniosał tem, że dla utrwalenia 
pokoju muszą w komisji 
pre iawer ohiek mocarstw jak 
šowiety 1 Twrcja. EES 
Ministrowi Curtlusowi  zależa- 
ło właściwie tylko na Sowietach, z 
ktoremi Niemcy zawanły pakt jesz- 
cze w roku 1-22. Do wniosku mini- 
stra niemiechiego preyon pic od- 
niósi się przedstawiciel _Włoch, a 
częściowo i przedstawiciel  "Angłji. 
Przaciwaicy udziału. Sowietów 
twierdzili; że 7e względu na to, że po 


„Jityka sowiecka idzie po innej linji, 
niż raństw rerprezentowanych wli- 


dze narodów. wniosek jest nieaktu- 
alnv. : 


x 
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UROCZYSTOŚĆ 


lena KEEN 


W. CZĘSTOCHOWIE TABLICY. 


PAMIĄTKOWEJ 
ku ezci tragicznie zmarłych. 


CZĘSTOCHOWA, 18. 1. (wł) 


Dziś w gmachu kasy chorych odby- 
ło się uroczyste odsłonięcie tablicy 


pamiątkowej ku czci tragicznie 
zmarłych w dniu 16 października 
ub. r., $ p. Józefa Rejowskiego 


kom 'sarza kasy chorych, inspekto- 
ra turnańczyka, robotnika Mołdy 


i zmariego w miesiąc później z od-- 


RAZA ran urzędnika Zawadz- 


Uroczystość odbyła się w obecno 


ści wiceministra pracy p. Szubar- 
towicza, który dokonzł odsłonięcia 
tablicy Podniosłe przemówienie wy 
głosił pos. dr. Madeyski, oddając 
hołd ofiarom walk partyjnych. 

Z kolei odbyło się wręczenie.żeto 
nów pamiątkowych urzędnikom ka 
sy, z racji dziesięciolecia istnienia 
kasy chorych. Wiceminister Szu- 
bartowiez wręczył żetony wdowom 
poś. p Furmańczyku i Zawadzkim. 


W ARGENTYNIE WYBUCHŁY 
NAGLE TRZY WULKANY 
NEW - JORK, 18. 1. (wł) Na 
zachodzie Argentyny miały miejsce 
wybuchy trzech wulkanów: Cobra, 
Abro i Portorylla. Wybuchom towa 
rzyszyły trzęsienia ziemi. Ludność 


w panicznyin strachu opuściia swe 


siedziby. 


7 Wszystkie okoliczne miejsca zo- 


zasiąść - 


: Wniosek niemiecki nie został je- 
szcze ostatecznie załutwaiony. 

+ W tym cwu- została - powołana 
specjalna k misja, do której weszli 


"REZ 


W walce o n:ższe ceny artykułów p erwszej potrzeby 


ORZESZE ZO ZZ RE O OYSTER 52 RAKA 


zwolennicy wriosku, ministrowie: 
Curtius randhi, Henaerson, oraz 
przecwnicy ministrowie: Briand, 
Titulescu 1 Motta. 


mo: WOZIE 


Poglądy sfer gospodarczych. 


WARSZAWA, 18.1. (wi) W 
związku z projektem rządowym, 
mającym na telu obniżenie cen x- 
tykułów pierwszej potrzeby, orga- 
nizacje gospodarcze twierdzą, że 
realizacja natrafi na trudności z po 
wodu znacznych podatków od obro- 


tów i świadczeń socjalnych, które 
mają przyczyniać się do drożyzny. 
Przedstawiciele organizacyj g6spo- 
darczych zwrócą się do ministerjum 
przemysłu i kandłu i mianisterjum 
skarbu, aby okoliczności te wzięte 
zostały przez rząd pod uwagę. 


Nowe niemieckie fantazje o rokowaniach 
a polsko-litieaskich. 


BERLIN, 18. 1. (wł.) Prasa nie- 
miecka, w związku z rokowaniami 
polsko - litewskiemi, prowadzonemi 
w Genewie, emawia przebieg tych 
rokowań. 

Między innemi puszcza w świat 
fantastyczne pogłoski, jakoby Pol- 


ska miała zrezygnować na korzyść 
Litwy z ziemi grodzieńskiej i Wil- 
na. 

Pogioski niemieckie oczywiście są 
wyssane z palca i mają ona telu 
tylko bałamueenie opiaji. 


Na interwencję min. Curtiusa odłożono w Genewie 
-premjere fimu „Na zachodzie kez zmian” 
Rząd niemiecki zapłacił odszkodowan:e. 


"GENEWA. 18. 1. (wk) W związ- 


ku z otwarciem komisji paneuro- 
pejskiej w Gezewie mua się odbyć 
w jednym z kinemat-grafów prem- 
jera filmu „Na zachodzie nie nowe- 


go.“ 


Na pcerzjerze misli być obecni 


ministrowie 26 państw oraz liczni 
przedstaw ical- swiata politycznego 
-Na iatecwoencję ministra Curtiu- 
sa, właścieiel kina odłożył premjere. 
, Minister Curtius zapiacił właści- 
cielow: kina odpowiednie odszkodo 
wanie. 


Olbrzymi lokaut w przemyśle bawełnianym w Anglii 
200900 robotników bez pracy. 


~ LONDYN, 18. 1. W sobote ro-począł 
się otbr4ymi lokaut w przemyśle ba- 
wełnianym w Lancashire. Przed od- 
jazdem do Genewy bawi! minister Hen 
derson w okregu walki, by pośredni, 
czyć, jednakże usiłowania jego były da- 
rems:e. 
Rokowania między pracodawcami i 
robotnikami, prowadzone od szeregu 
dni rozbiły się w piątek. 


- W sobotę w południe opuściło fab- 
ryki w Laucashire 200 tysięcy robotni- 
ków, zatrudnionych w przędzalniach 
bawełny, co pociąznie za sobą także po 
zbawienie pracy 280 tysięcy robotników 
tkackich. 

W {fen sposób rozpoczęła się dzi- 
siaj jedna z najcięższych walk angiel- 
skich robotnitów. 


Krwawa waika O... jednolity mundur. 
16 uczniów odniosło rany. 


BYDGOSZCZ, 18. 1. Gdynia by- 
ła widownią rzadko notowanego zaj 
ścia, wywołańego na tle urażonej 
ambicji ucznićw szkoły morskiej, 
których do pasji doprowadził fakt 
umundurow*nia w analogiczny spo- 
sób uczniów sąsiedniej szkoły dla 
handlu morskiego. 

Na tem tie od dłuższego czasu 
cje między uczniami, którzy oneg- 

daj stoczyli wezularną bitwę na pla- 


cu, oddzielającym obie szkoły Ucz- 
niowie w liczbie okoio 100 walczyli 
nożami, laskami i łomem żelaznym. 

W końcu po długiej chwili uda- 
ło się rozjuszonych przeciwników 
rozdzielić. W wyniku walki 16 ucz- 
niów odniosło rany. Rannymi zao- 
piekowało się pogotowie. Dyrekcje 
obu szkół wszczęły dochodzenia w 
kierunku ujawnienia winnych zajść. 
miały miejsce wzajemmne prowoka- 


GRODZIEC, ulica Kościuszki. 


RRT YRZYSYWKA 
SEAD E 


Tj E p! 
SPORTOWCY U PREZYDENTA 
RZPLITEJ. 

WARSZAWA, 18. 1. (wł.) Dziś 
w godzinach południowych przyj- 
mowal prezydent Rzplitej na Zam- 
ku najwybitniejszych reprezentan- 
tów sportu polskiego. Referat o za- 
daniach sportu polskicgo wygłosił 
mjr. Giabisz, dyrektor państwowego 
instytutu wychowania fizycznego 
w Warszawie. 


Z WARSZAWY .DO. KŁODAWY. 


WARSZAWA, 18. 1. (wł.) Lot- 
niezka angielska Amy Jolinson wy- 
startowała w kierunku na Berlin. 
Po godzinie lotu spostrzegła nie-- 
prawidłowy dopływ berzyny, wsku 
tek czego wylądowała pod Kłoda- 
wą. Lolinezka zatelefonowaia 
stamtąd do arabasady: brytyjskiej w 
Warszawie, skąd dziś wieczorem 
pociągiem wyjechał attache wojsko 
wy, płk. Martin z mechanikiem do 
Kłodawy. c 

PROWOKACYJNY WNIOSEK 

w Reichstagu niemieckim. 

BERLIN, 18. 1. (wł) Frakcja 
niemiecko - narodowych złożyła: 
wniosek do Reichstagu w sprawie 
rzekomo systematycznych  przelo- 
tów samolotów polskich nad grani- 
cą niemiecką. Wniosek przypomi- 
na, że w podobnej sytuacji była E- 
stouja i dopiero zestrzelenie samo- 
lotu sowieckiego przerwało raidy 
lotnikéw sowieckich. 

Interpelanci zapytują, czy rząd 
niemiecki gotów jest zastosować su 
rowe represje, czy też ograniczy się 
do interwencji dyplomatycznej. 

EKSPORT TOWARÓW POL- 
SKICH NA LITWĘ. 

WARSZAWA, 18. 1. (wł.) Insty 
tut eksportowy obliczył, że udział. 
Polski przy wwozie towarów na Li 
twę wynosi 7 proc. 

Wszystkie towary połskie przy: 
chodzą na Litwę, bądź jako towary 
niemieckie, bądź też łotewskie. Li- 
twa zakupuje w Polsce węgiel, sól, 
manufakturę oraz wyroby metalur= 
giczne. f ; ; 

WYBUCH BENZYNY 
w cysternach na dworcu w Molo- 
i : decznie. 

MOŁODECZNO, 18. 1. -(wł.) Na 
stacji w Mołodecznie powstał dziś 
nad ranem wielki pożar, który wy- 
buchł w wagonach - eysternach z: 
benzyną, znajdujących się na jed: 
nym z bocznych torów. 

Nastąpiło kilka silnych eksplo- 
zyj, które wstrząsnęły całem mia- 
steczkiem. 

Dzięki energicznej akcji straży 
ogniowej, kolejowej i ochotniczej u- 
dało się pożar zlokalizować. Straty 
wynoszą pół miljona złotych. Przy- 
czyna poźaru nieustalona. 


PLAN JOUNGA I UMOWA 
LIKWIDACYJNA 
polsko - niemiecka. 
WARSZAWA, 18. 1. (wł.) W bie 
żącym tygodniu wejdzie pod obrady 
sejmowej komisji spraw zagranicz- 
nych sprawa ratyfikacji umowy 
haskiej, dotycząca planu odszkodo- 
wan Junga. 
Łącznie z planem Jounga rozpa= 
trywana będzie umowa likwidacyj- 
na polsko - niemiecka, 


W min. przemysłu i handln od- 
była się konferencja prasowa. na 
której p. minister Prystor omówił 
aktualne zagadnienie obniżki cen, 
so mogłoby się przyczynić do zwal- 
czenia kryzysu gospodarczego. 

P. minister zaczął od stwierdze- 
nia, że ceny ziemiopłodów spadły 
w erągu 2 lat ostatnich znacznie sil 
niej, niż eeny artykułów przemysło 
wych, skutkiem czego rolnik zmu- 


Bzony jest obecnie sprzedawać 2— ` 


8 razy więcej zbóż niż dawniej, by 
kupić niezbędne dlań artykuły prze 
mysłowe. Zmniejsza to bardzo zdoł 
pość nabywczą rolników. 

Wysokie ceny artykułów prze- 
mystowych utrudniają pozatem kon 
kurencję wyrobów naszych na ryn- 
xach międzynarodowych, gdzie ce- 
ny spadły silniej niż w Polsce. Gdy 
by zjawisko to miało trwać dalej, 
zmalstaby zdolność eksportowa Pol 
ski, zaś produkty obce — tańsze od 
krajcwych — miałyby ułatwioną 
konkurencję z przemysłem  ojczy- 
stym i na naszym rynku  wewnę+ 
trzny m. i 

Sam ten rynek wewnętrzny kur 
*zy się wskutek słabej zdolności na 
bywczej rolników, wzrostu bezrobo 
` eia ; malejącej wskutek tego zdol- 
ności nabywczej ludności miast, 
temibardziej, że pod wpływem ogra 
niczonych możności zbytu producen 
ci ujawniają dążność do redukcji 
płac robotników. 


Rad przeciwdziała temu obni- 
żaniu płac, które jeszcze bardziej o- 
gramcza pojemność rynku wew- 
nętrziiego i celem spotęgowania tej 
poj :u'vości przedsięwziął kroki, ma 
jące na eelu obniżkę cen. 

W pierwszym rzędzie chodzi” o 
spadex cen detalicznych; ceny te 
spadają u nas bardzo powoli, znacz 
nie wœniej niż zagranicą; zdarzają 
się zaś takie zjawiska, że ceny de- 
taliczne rozmaitych artykułów dro- 
żeją mimo spadku cen surowców, 


(taki wypadek zachodzi z odzieżą, * 


która w Polsce drożeje mimo spad- 
ku cen bawełny). 


Najjaskrawsze przykłady dys- 


proporcji cen, otrzymywanych przez 
producenta i płaconych przez kon- 
sumenta, przytoczył p. minister z 
dziedziny artykułów spożywczych. 
'A więe np. rozpiętość cen między 
ceną żywego wołu a ceną mięsa w 
Warszawie, wynosi 165 proc. 

Za kilo kartofli producent dosta 
je 2 gr., a my płacimy 25 gr. 

Cena kalkułacyjna szynki wyno 
si 3.51) za kg. (za tyle sprzedaje szyn 
kę z zyskiem Syndykat eksporto- 
wy), w Warszawie płacimy za kg. 
szynki 8 zł. i t. d. | 
| Obok nadmiernie rozplenionego 
pośrednictwa p. minister Prystor 
widzi przyczynę drożyzny cen w wy 
górowanych płacach personelu ad- 
ministracyjnego (stosunek kosztów 
administracyjnych do robocizny 
jest w Polsce 2 — 3 razy większy 
niż np. w Niemczech). Zbyt kosz- 
towne i niepotrzebne „nadbudów- 
ki“ administracyjne i zbyt słaba rac 
jonalizacja pracy powodują wyso- 
kie ceny wyrobów przemysłowych, 
potęgowane przerostem pośrednict+ 


a Z 


wa. Więe też gdyby nawet nie iść 
na obniżkę kosztów produkcji. Sa- 
moobniżenie kosztów pośrednictwa 
przyczyniłoby się walnie do obniż- 
ki cen. 


stor oświadczył, że rząd chciałby 
nie uciekać się do środków przymu- 
sowycłh, rząd pragnie, by sam kon- 
sumen* uzyskał obniżkę cen do norm 
gospodarczo usprawiedliwionych. 
Twierdzenia p. ministra Prysto- 
ra. ilustrował cyframi szef sekretar 
jatu ministra, p. red. Peche. 

A więc np. w przemyśle włókien 
niczym rozpiętość między hurtem i 
detal»m waha się od 20 do 30 proc., 
jeszcze jaskrawsza jest różniea w wę 
glu; koncerny płacą kopalniom 36 
zł. 10 gr. za tonnę, hurtownik płaci 
Koncernom 38 zł., detalista hurtow- 


p 


W zakończeniu p. minister Pry- 


an zamachu na marsz, Piisudskiego 


drożyZzne 


Co mówi o niej minister Prystor 


nikowi 38. 80 gr. Sam zaś zdziera z 
konswnenta 66 zł. 

Zanim węgiel dojdzie z kopalni 
do konsumenta drożeje prawie dwu 
krotnie! 

Żelazo handlowe sprzedaje pro- 
ducent hurtownikowi po 343 zł. za 
tonnę, hurtownik detaliście po 450 
zł. 80 gr., detalista konsumentowi 
po 4% zł. 

Nafta u producenta kosztuje 58 
zł. 85 gr., u hurtownika 63 zł. 25 gr., 
u detalisty 74 zł. 

Kiiogram żyta kosztuje 19 gr., 
kilogram chleba 44 gr., kilogram 
pszenicy 27 gr., kilogram chleba 
pszennego 78 gr.i t. d. 

W dyskusji przedstawiciele pra- 
sy podkreślali inne ezynniki, powo 
dujące drożyznę, a więe przeciąże- 
nie podatkowe i drożyznę kredytu. 


w świstle aktu oskarżenia. 


Onegdaj doręczono akt oskarżenia 
pięciu uwięzionym, a to Piotrowi Jago 
dzińskiemu, Józefowi Dzięgielewskie- 
mu, Dominikówi Trochimowiczowi, Jó- 
zeiowi Białkowskiemu i Franciszkowi 
Markowskiema. oskarżonym o zawiąza 
nie spisku i przygotowanie zamachu 
bombowe*go pa marsz. Piłsudskiego. 

W wyniku śledztwa przeprowadzo- 
nego w cej sprawie, ustalono, 7ż na mo- 
cy uchwały PES. CKW. postanowiono 
uzbroić energicznie milieję i przygoto- 
wać ją do czynnych wystąpień na zew 
nątrz. Pozatęm postanowiono tworzyć 
t. zw. piątki, podobnie jak to miałe 
miejsce w czasie rewolucji w r. 1905. 
Piątki te złożono z wybranych zupeł- 
nie pewnych i cieszących się zaufa- 
niem partyj, niiały mieć za zadanie do 
konywanie aktów teroru przez dokony 
wanie zamachów na osoby wysoko po- 
stawione. Śledztwo ustaliło, że organi- 
zatorasni milicji byli Dzięgielewski i 
Jagodziński. 

W skład piątki, która miała doko- 
nać, wedle wyniku dochodzeń  śled- 
czych, zamachu na osobę marsz. Pil- 
sudskiego, wchodzili: Piotr Jagodziń- 
ski, Dzięgiejawski, Trochimowicz, Biał 
kowski oraz n4cjaki Porzycki, który 
był konfidentem policji. 

Członkowie tej piątki zbierali się 
kilkakrotnie na zebraniach. Jagodziń 
ski zapowia:lał dokonanie bardzo waż- 
nego .osuaiecia, które jakkolwiek nie 
zwykle niebrzpieczne, mieć będzie do- 
niosłe znaczeaie i wymaga ludzi zdecy 
dowanyeh na wszystko — przestrzegał 
więc, aby w razie jakiejkolwiek wąt- 
pliwości, wycofać się zawczasu — bo- 
wiem później otwrotu już me będzie. 

Na jednej ze zbiórek wciągnięty do 
piątki Ewaryst Chruściek,  oświad- 


czył, że jest za stary i udziału w rcbo- 
cie nie weźmie 

W czasie ostatniego zebrania, któ- 
re miało miejsce 10 października r. 
ub. o godz. 6 wieczór w domu przy ul. 
Leszno 55, Jsgodziński oświadczył 
członkom piątki, iż dzisiaj ma być do- 
konany zamach na marsz. Piłsudskie- 
go. $łn rzuci na samochód marsz. Pil- 
sudskiezgoe bombę, w czasie, gdy będzie 
przejeżdżał Alejami Ujzedowskiemi do 
generalnego inspektoratu sił zbroj- 
nych. Zadanie innych członków piątki 
miało polegać na ostrzeliwaniu samo, 
chodu z rewolwerów, celem zapewnie- 
nia cdwrotu Jagodzińskiemu. 

W czasie zebrania przychodził ja- 
kiś tajemnicny osobnik, z którym dJa- 
godziński w ciemnej sionce pociehu roz 
mawiał, a wreszcie po ostatniej roz- 
mowi» osobnik ten wychodził i wra- 
cał. Jagodziński oświadczył, że „robo, 
ty” dzisiaj nie będzie, gdyż osoba, o 
którą chodzi, na miasto nie wyjedzie. 
Tajemniczy ów osobnik, jak się póź- 
niej okazało, Franciszek Markowski 
miał odegrać rolę łącznika, który pro- 
wadził wywiad przy osobie marsz. Pił- 
sudskiego. Dzięgielewski,  Trochimo- 
wicz. Białkowski oraz Jagodziński do 
winy się nie przyznali, taksamo Fran- 
ciszek Markowski zaprzeczył, jakoby 
miał brać udział w przygotowaniach 
do zamachu. 

Rozprawa w tej sensacyjnej spra, 
wie odbędzie sie w wydziale 8-ym kar- 
nym warszawskiego sądu okręgowego 
w duiu 29 bm. Oskarżeni odpowiadać 
będą z art. 126, część I i 457, część II 
k. k. Qskarżenie popierać będzie wice- 
prokurator Grabowski. Na rozprawę 
powołano ealy szereg świadków m. in. 
Becka, Składkowskiegoe i Schitzla. 


Delegacja związku inwalidów 
u ministra pracy i opieki społecznej. 


Minister pracy i opieki społecznej, 
gen. Hubicki, przyjął delegację związ 
ku inwalidów wojennych R. P. w oso- 
bach posła Karkoszki, posła Snopczyń, 
skiego, mjr. Wagnera, oraz p. Sułczyń 
skiego, w sprawie nowelizacji ustawy 
inwalidzkiej. 

W wyniku konferencji ustalono, że 
ministerjum pracy w porozumieniu ze 
zw. inwalidów w najbliższym czasie 
przystąpi od szczegółowego omówienia 
nowelizacji ustawy inwalidzkiej w za» 
kresie najaktualniejszych obecnie za» 
gadnień z życia inwalidzkiego P. mi- 
nister  Hubieki stwierdził, że sprawa 


jest istotnie paląca i winna być jak 
najaryhciej uregulowana. Jednocześnie 
p. minister przyobiecał stałe porozu- 
miewanie się ze zw. inwalidów, oraz 
jego przedstawicielami w ciałach usta 
wodawczych. S 


Najidelikainieiszem mydiem 
— dla dzieci i dorosiych — 
JEST MYDŁO 
BEBE SZOFMANA. 


„lekka z Wars: 


Nadmierne ceny w detalu są ra 
stępstwem nadmiernej ilości kupe 
ców, szczególnie drobnych, którzy: 
jednak nie mają możności znalezie=: 
nia zajęcia w innych dziedzinach” 
pracy. 

Dtuższe przemówienie wygłosił 
w końcu dyr. Instytutu badania kom 
junktury i cen, dr. Edward Lipiń< 
ski, który stwierdził, że niezależe 
nie od zjawisk, powyżej  poruszo< 
nych, bolączką naszego życia gospo 
darczego jest zbyt wysoka w Polsca 


_ stopa zysku. 


P. minister Prystor zamykając 
obrady zaznaczył, że rząd będzie 
staral się dać przykład zniżki cen 
przez obniżkę ceny tych artykułów 
(jak np. nawozy azotowe), które 
produkowane są przez przedsiębior 


stwa rządowe. 3: 
KALENDARZYK, 


Dziś: Henryka 

Jutro: Fabjana 1 Sebastjana 
Wschód słońca: 7.38 
Zachód słońca: 15.53 


RADIO 


WARSZAWA. 
Poniedziałek, 1$ stycznia. 


11.40. Przegląu prasy kraj. P. A. TS 
1158—12.10. STysnał czasu z aTSZ,» 
12.10. Muzyka z płyt gram. 18.10.—13.25, 
Kom. meteorol. 15.00—15.20. Kom. gosp. 
15.30—15.50. Przewiąd komunikacyjny, 
15.50-16.10. Lekcja jęz. frane. 16.15 — 
1645. Prograru ʻila dzieci. 16.45. Muz. 
z płyt gram. 17.15—17.40 Odczyt z Wil- 
na. 17.45 Muz. lekka z „Gastronomii, 
1845—19.10 . Rozmaitości. 19.10 — 19.25. _ 
Skrzynka pot voln. 19.25—19.35. Muz, 
z płyt gramo. 19 35—19.40. Program na 
dz. nast. 19.49— 12.85 Prasowy dziennik 
radj. 19.55—20U05 Muz. z płyt gramof. 
20.00—20.10. Te'efonem od naszego gen, 
kor. 20.10.—2015. Płyty gramof. 20.15— 


"20.30. Feljeton xavz. p. te „Smutne i we- 


sole dzieje livret oper 20.30. Operetka 
„Cnotliwa Zuzanaa* W przerwie reper, 
tuar Warsz. Jeatrów Miejsk. 
22.45. „Czarnożóuty Paryż“. 23/00. Kom. 
meteorol, po!'ie, sport. 23.15. Muz. tan. 
z hotelu „Polonja“. 


KATOWICE. 
Poniedziałek, 19 stycznia. 


11.40. Przeziąd prasy kraj. z Warsz, 
1158—12.10. Syzpał czasu z Warsz. 
1210—13.10. Koncert z płyt gramof. 
1340. Kom. mzsteor. z Warsz. 15.00 Kom. 
gosp. z Warsz i5.20—15.35. Kom. Polsk. 
Jw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl., kom. T.P. 
15.85. Przeglad kom. z Warsz. _ 15.50. 
Lekcja jęz. france. z Warsz. 16.15. Trans, 
z Warsz. Prosram dla dzieci, 16.45 — 
1715. Koncert 7 płyt gramof. 17.15. — 
17.45. Odczyt z Wilna. 17.45—18.40. Muz. 
18.45. Codz. odcinek 
powieśc. 19.00. Rozmaitości. program na 
dz. nast. kom. t. P., przegląd widowisk 
19:15—19.40. „1  źsódeł odrodzenia naro- 
dowego na Śląsku“. 19.40. Pras. dzien. 
radi. z Warsz. 19.25. Kom. Straż. Śląsk. 
20.00. Tel. od naszego gen. kor. (tr. z 
Warsz). 20.15 (Odczyt muz. z Warsz. 
20.30. Operetka i felj. z Warsz. 23 00— 
23.15. Kom. motevr. z Warsz. 1 progam 
na dz. nast. 23.15. Odczyt ang. z Kra- 
kawa. 23.380—24.01 Muz. tan. z Warsz. . 


Z Kiele. 


(k) Zabawa , podoficerów rezerwy. 
Zarząd koła związku podoficerów re- 
zerwy w Kielcach, na posiedzeniu w: 
dnin 10 bm. postanowił urządzić w sa- 
lach kasyna podoficerskiego 4 pp. leg. 
zabawę taneczną, połączoną Z Szere* 
giem miłych niespodzianek. 

Zabawa odbędzie 81 stycznia rb. © 
godz. 9.80. „ię: 

Miła orkiestra mandolinistów 4 pp. 
leg. przygrywać będzie ochoczo do 
tańca. 


"eel wśród członków 


RABCE OWA: 


LE 


Z Radomia. 


(r) Kradzieże. Grajemanowi Gazow_ 
skiemu i Stanisławowi 
sam. przy ul. Narutowicza, dom miej- 
ski, nieczuani sprawcy skradli bieliznę 
go strychu, wariości 208 zł. 


(r) Doniesieria. Sporządzono donia- 
 sienia w m. Radomiu za różne wykro- 
czenia, a mianowicie: za zakłócenie spo- 
koju publicznego 1. za nieporządki sa 
nitarne 8, za nieoświetlenie samochodu 
1 za brak prawa jazdy 1, za nielegalne 
posiadanie broni 1, za  nieoswietlenie 
numerów domów 3, za nietrzymanie ps3 
ma uwięzi 1. 

(r) Piękny czyn. Związek oficerów 
rezerwy, oddział w Radomiu. uchwalił, 
zamiast organizowania tradycyjnego 
balu oficerów rezerwy, zebrany na ien 
organizacji fun- 
dusz przeznaczyć na budowę łodzi pod. 
wodnej pod nazwą „Odpowiedź Trevi- 
TRnusowi*. 


Z Zagłębia. 
Vsbryka „Swiatowid* 


ciu fabryki „Światowid“ w Myszkowie. 
3 Jak sie jednak dowiadujemy, fabry- 
ka nie została zamknięta, lecz zredu- 


 kowała tylko część personelu urzędni- 


czego. 


Uruchomienie fabryk. Fabryka 


sztucznego jedwabiu w Myszkowie nie_ 


czynna wskutek zastoju zapowiedziała 
nrnchomienie z dniem 19 bm. 350 ro- 
bo'ników, pozostających bez pracy od 
kilkn miesiecy. znajdzie zatrudnienie. 
Również fabryka Hulczyńskiego za- 
mierza uruchomić drugi piec, eo da za 
trudnienie 150 robotnikom. 


Poświęcenie sztandaru ligi katelic- 
"kiej w Golonosn. Dzięki staraniom ks. 
proboszcza L. Oksakowskiezo liga ka- 
tolicka w Gołonogu obchodziła uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru. 
= W uroczystości tej wzięły udział licz 
ae rzesze parafjan. delegacje miejsco_ 
wych organizacyj katolickich oraz de- 
 łexacje stowarzyszenia mężów. nie- 
wiast. młodzieży żeńskiej i męskiej 
parafii św. Tomasza z Sosnowca. 

-~ Poświecenia sztandaru dokonał ks. 
dyrektor Sedzimir z Czestochowy. któ- 
ry jednocześnie wygłosił podniosłe ka- 
zanie. Snmę eclebrował ks. dziekan Ma 
zurkiewiez z Dąbrowy. 

Z kościoła ndano sie następnie na 
dalsze nroczystości do domn parafial- 
nego, gdzie został  odśpiewany przez 
chór parafjalny hymn na cześć papieża. 


Na zakończenie delegacje i zapro_ 
gzeni goście wzieli ndział w tradvevj- 
nym opłatku. nrzadzonym przez miej- 
seowaą lire katolicka. w czasie którego 
wśród miłego nastroju, składano sobie 
wzajemnie życzenia. 


_ (b „Opłatek* w Psarach. Zarząd 
świetlicy w Psarach nrzadził dla swych 
ezłonków it zaproszonych gości trady- 
eyjny „opłatek. W pieknie udekorowa 
nej sali, przy zapalonej choince powitał 
gości 1 wygłosił okolicznościowe prze- 
mówienie kierownik świetlicy p. S. Wa 
eławek, pocz:m przy stole,  zastawio- 
Ryn! skromnym posiłkiem, dzielono się 
opłatkiem i sliładano sobie wzajemne 
kyczenia. Nader miło upiynęły chwile 
przy śpiewaniu kolend,  wygłaszaniu 
aktuainych - monologów i insceniza_ 
jach. 

Uroczystość tę zakończyła ogólna za 
bawa towarzyska, urozmaicona krako- 
wiakami, tro,akami i polkami. 


_ (ol) Smutuy los ochronki. Z powodu 
braku fundu*zów ochronka tow. dobro 
czynności w Olkuszu po ferjach świą- 
tecznyeh wstrzymała swą działalność, 
do czasu uzyskania środków materjal- 
nych dla da!szej akcji. — Ochronka by 
ła subsydjowsaea przez magistrat m. 
Olkusza. który obecnie z powodu cięż- 
kiego położeria finansowego  wstrzy- 
mał wypłatę 15w0 zł. 


, Wkrótce ma nastąpić walne zebra-- 
gie zarządu, aby rozpatrzeć, czy ochron 
ka będzie moe'a nadal istnieć, czy też 

"musi ulee lixwidacji. 

41) Ku uczczeniu rocznicy powstania 
styczniowego. W niedzielę, dn. 25 bm., 
© godzinie 11-tej rano w sali kina „Cza- 
ry w Czeladzi odbędzie się uro- 
ezysta a* .demja ku czci powstania 
styczniowego, urządzona staraniem K, 

„Brynica w Czeladzi. 


Na program akademuji zlożą się: od- 
ezyt o powstaniu sżycziiiowem, wygło_ 
m p. Z. Horzelski, sekcja sceniczua klu 
bu odegra scenę z poilziemi z 3-ciej czę 
ści „Dziadów“ A. Mickiewicza. Człon- 
kowie klubu wygłoszą kilka deklama- 
eyj oraz sekcja symfoniczna K. $S 
„Brynicy* wykona szereg utworów mu 
zycznych 

. Imprezy urządzene przez K. S. „Bry 
micę'. cieszą się powodzeniem i zaufa- 
niem ogółu, to też akademja niewątpli 
wie zgromadzi wszystkich mieszkańców 

zeladzi. 

W uteresie „Bryniey* leży, by i tym 
razem nie zawiodła, 


Nowocinowi, - 


Straszna Śmierć pod kolami. paciągu 


„w Gołonogu. 4 


„ W ubiegią sobotę, późnym wic- 
czorem, na turze kolejowym obok 
dworca w Golonogu, znaleziono sty- 
gnące zwłoki jakiegos mlodego męż- 
czyzny ze zmasakrowaną twarzą, 
rozbitą czaszką i obeiętą lewą ręką. 

Rozpoznanie zwłok mężczyzny na 
razie było ti.dne, po niejakimś jed- 
nak ezasie ustzlono, że jest to. 28-let 
ni Józef Janikowski, mieszkaniec 


kolonji „Dziewiąty“ w Gołonoga. 

_ Dalej śledztwo ustaliło, że Jani- 
kowski, wyskakujące z pociągu towa 
rowego dostał się pod koła, pono- 
sząc w ten sposób śmierć na miej- 
scu. 

Janikowski był kawalerem, miesz 

przy rodzinie, a cstatnio był bez 
roboinym. Pizy zwłokach Janikow- 


skiego znałe:iono wórek na węgiel. 


Naiwność ludzka niema granic... 


Jak dwaj cyganie „wywoływali koltun* w zagrodzie gospo- 


darze wsi Kotowie, 


We wsi Kotowice, powiatu za- 
wierekiego, mieszka z rodziną i te- 
ściami zamezny gospodarz, Antoni 
Słabosz, I. 31. 

Pewnego popołudnia, odwiedzi- 
ło Słabosza dwuch cyganów, pro- 
sząc o sprzedsż im owsa. Mimo 
otrzymania odmownej odpowiedzi, 
cyganie poprosili, by pozwolono im 
się ogrzać. 

Zaczęła się pogawędka i utyski- 
wanie na obe*ny kryzys. W między- - 
czasie gosp »larz wyszedł do obory, 
a za nim cygan, który oświadczył go 
spodarzowi, że nad jego domem 
wisi 

wieińie nieszczęście, 
gdyż wrogowie zakopali pod jego 
domem kołtun. 3 

Gospodarze zatrwożył się... 

Cygan poklepał go po ramieniu 
i rzekł: 55 

— Nie martwcie się gospodarzu, 
zaufajcie mi, a wszystko będzie w 
porządku. 

Podali sebie rękę na zgodę i wró 
eili do. domu. 

akasane rękawy i wzięto się do 
dzieła I E, ; > 
Rozkazy wydawał sam jasnowidz. 

Słabosz j teściowie wlewali po 
trzykroć świeconą wodę do misecz- 
ki, na dnie której znajdowało się lu- 
sterko, a jasnowidz stał nad nim i 
wymawiał 

grośne słowa klątwy, 
poczem wszyscy uklękli i wspólnie 
odmawiali medlitwę. 

Następnie zawartość z miseczki 
wlano do szkopka od mleka, a na je- 
go dno wrzucono ślubne obrączki i 
pierścionki oraz krowie ekskremen- 
ty. Przyniesicno z komory ślubne u- 
brania gospodarzy, do kieszeni któ- 
rych włożon» wszystkie znajdujące 
się w domu pieniądze i nakryto nie- 
mi szkopek. 


NADESŁANE. 


pow. zawierckiego? 


Po paru minutach wyniesiono go 
do obory i przyniesiono z powrotem. 
Teraz odbyła się najważniejsza 
scena 
wywoluwania kołtuna. 

Czarodziej wydobył ze szkopka 
ślubną obrączkę, zmrużył oczy, naka 
zując pozostułym osobom zamknąć 
je zupełnie. 

Po przekonaniu się, że wszyscy 
usłuchali jege rozkazu począł beiko 
tać rozmaita zaklęcia, chowając do 
jednej kieszeni pieniądze i obrącz- 
ki, zaś z drugiej włożył do szkopka 
pęk wiosów. Naraz krzyknął przera- 
źliwie i ku zdumieniu wszystkich 
wyciągnął ze szkopka „rzekomy koł 
tun“, który przedtem włożył, oświad 
czając, że nieszczęście 

juz minęło. 

Ażeby kołtun „nie powrócił”, cy 
gan polecił Szaboszowi o godzinie 12 
w nocy, zanieść używane przy cere- 
monji ubrania na trzeci cmentarz, 
na 9-ty grób. po prawej stronie od 
wejścia i spalić, pieniądze zaś przed 
tem wyjąć i zakupić mszę św. za zna 
jomych. i 

Po tych słowach cygan opuścił 
gościnne progi gospodarzy. 

W pół god.iny później przybyła 
żona Słabosza. a widząc wszystko w 
nieładzie poczęła wypytywać co się 
stało. Dowiedziawszy się o wszyst- 
kiem spostrzegła brak pieniędzy i o- 
brączek. ® 

Pozatem skradzione zostały pal- 
ta i inna garderoba, 

wartości około 200 zł. 

Puszczono się natychmiast w po- 
ścig za „eudotwórcami* jednak bez 
skutku. 

Jeden z evganów był bez prawej 
ręki, drugi zaś z uszkodzonem o- 
kiem i głuc'awy. 

O całem zajściu zameldowano na 
posterunku policji w Włodowieach. 


0 „związsu i głośnym „prezesie”. 


Od pewnego czasu daje o sobie sły. 
szeć w Kielcach jakiś „Związek lekarzy 
dentystów“, publikujący sprostowania 
(..Gazeta Kielecka“ nr. 4 z 1931 r.) skła- 
dający władzom państwowym denun- 
cjacje i skargi przeciw niektórym z 
naszych członków. Pisma te zaopairy- 
wane są każdorazowo w podpis znane- 
go w Kielcach „prezesa“ Serwetnika. 

Uważamy za wskazane rzucić świa- 
tło na ten „Związek. jak i na „pana 

rezesa*, by opinja społeczna wiedzia_ 
a jak b. poważnie brać należy wszel- 
kie te enuncjacje. 

' A więc przedewszystkiem co do pre- 
zesa . w Í 

Nie badzi?mv w tem miejscu oma- 
wiali „komplementów“, opublikowa- 
nych w „Gazecie Kieleckiej“ nr. 90 z 
1926 r., któryin za tło służyły burdy kar 
czemne. jak i afera spirytusowa. nuciecz 
ka z Kielce do Gdańska, jak i „dżentel- 
meńshie* pobicie kobiety bezbronnej i 


p. 

Wystarczy bowiem, Że p. S. zare- 
agował na to — milezeniem... 

Głośne jednak dzieje p. S. lat ostat- 
nich świadczą. że p. „prezes* nie uprzy 
tomni! sobie: p 

że wygrażanie się swemu pracowni- 
kowi rewolwerem za rozwiązanie umo 
wy o pracę koliduje z prawem, È 

że nadużywanie swych kompetencyj 
w Poviatowej Kasie Chorych (co zo- 
stało niawnione na rozprawie sądowej) 
nie ndpowiada godności lekarza, jak- 

kolwiek odpowiada praktycznej zasa- 


dzie „p. S. „łącz przyjemne z pożytecz. 
nem'.., 

że wprowadzenie władz skarbowych 
w błąd dla uniknięcia właściwego wy- 
miare połatkćw i obciążenia techni- 
ków dentystycznych wygórowanemi po 
R nie licuje z godnością obywa- 

ela, 

że pozbawienie chleba wdowy po 
zmarłym dentyście nie odpowiada sta- 
nowisku „prezesa związku“. 

Wolimy nie rozpisywać się o tem 
wszystkiem, gdyż o poziomie etycz- 
nym p S. świadczy dobitnie fakt, że 
na skuiek uchwały zarządu żydowskie_ 
go towarzystwa pomocy chorym „Linas 
Hacedek* wykrojono podobiznę p. Ser- 
wetnika z ogólnej fotografji członków 
zarządu dle zademonstrowania „giloty- 
ny moralnej“. 

A związek lekarzy dentystów? 

Na szczęście ogół lekarzy dentystów 
w Kic!cach poznał sie na machinacjach 
p. S.. który szukał szyldu i pieczęci dla 
skuteczniejszego interwenjowania u 
władz państwowych przeciwko zniena- 
widzenym technikom - dentystycznym. 
a przeto lekarze - dentyści odmówili 
przystapienia do związkn. 

Z załączonego oświadczenia, podpi. 
sanezo przez wszystkich prawie leka- 
rzy dentystów w Kielcach, wynika. że 
w chwili obecnej do ..związku* należą 
jedynie pp. Lejzor - Zysia Serwetnik, 
Izaak Gruuzum. B Hirszzon - Feuero- 
wa i Estera Oknowska. . 

Dentyści ci jednak nie zdają sobie 


Str. 3. 


p A TCO ZECHCE AA N ESS, 


gnać sprawy, że tolierując znanego „pre 
zesa” popierają w konsekwencji i ms- 
ehinacje osoby, która w mysl par. 28 
ez. II Statutu Zw. Lekarzy Dentystów" 
w Pańsiwie Polskiem nie może nawet 
należeć do związku lekarzy dentystów»: 
(. Oseby te winny sobie uświadomić, 
iż systematyczne denuncjowanie tech, 
ników - deutysiycznych, celem pozba». 
wienia ich chleba jest conajmniej nie-; 
godne, tembardziej, że technik denty= 
styczny jest elementem pożytecznym w 
społeczeństwie, utrzymującym się z pra 
cy uczciwej, a niezas ąpionej . 
Łagodzenie stosunków, a nie ich zą 
ostrzanie, współpraca, a nie walka z 
techu'Fiem dentystyeznym jest powin- 
nością i życzeniem każdego uczciwego 
lekarza dentysty, gdyż z zaognienia ste 
sunkón korzystać mogą tylko osoby 
wątpliwej wartości moralnej. 
Z poważaniem 7 
Koło Techników Dentystycznych 
w Kieleach. 
e e s 
Niżej podpisani lekarze _ dentyści 
chrzescijanie zamieszkali w Kielcach, 
zaświadczamy własnoręcznemi podpi- 
sami, że do Kieleckiego Związku leka» 
rzy dentys'ów nie należymy. 
Kcee, dnia 12. 1. 1931 r. 
(— R. Porembiński, lek. dent. 
(©) M. Praus - Tymeńko 
(—) S. Kalinowska 
£—) Halina Chodźke-Książkiew1: 


czową. 
(—) Mieczysław Zwoliński 
(—) Władysław Podolski 
(—) Zofja Junewicz „ Cudekowa, 
lekarz dentysta 
(—) Jadw. Matkowska. 


PAN TOPAZ 
Kemedja w ezterech aktach Marcelega 
Pazgnola, przekład A. Zagórskiego. 


Teatr sosnowiecki, mimo dużych, bar 
dzo dużych trosk  materjalnych ma 
swoje aspiracje. To należy z uznaniem 
podkreślić, 

Z doboru sztuk, wystawianych do- 
tychczas w teatrze sosnowieckim, wi, 
dać, że nie wszystkie one schlebiają 
szerszej pubłiezności, która zazwyczaj 
szuka w teatrze pospolitej rozrywki 
Wystawienie ostatnio sztuk tego rodza 
ju jak: „Niespodzianka* — Rostworow= 
skiego, lub  „fekkomyślna siostra“ — 
Perzyńskiego. wybitnie świadczy o sta 
ranności w dshorze repertuaru. Teatr 
nasz nie idzie po linji najmniejszego 
oporu i nie wyciąga z rupieciarni sztuk 
starych į ogrznych, leez stara się do- 
trzymać temps teatrom _— stołecznym, 
grając z nimi jednocześnie najlepsze 
sztuki. 

To są aspiracje, które zasługują ną 
podkreślenie. 

Na onegdajszą premjere teatr so- 
snowiecki dał jedną z lepszych kome» 
dyj francuskich — „Pan Topaz* Marce- 
lege Pagnola. 

O komedji tej szereg wybitnych 
krytyków dało już swój sąd, oceniając 
ją z dodatniej i ujemnej strony. Nao» 
gół komedja jest dobra. 

Treścią komedji jest ostra satyra, 
godząca w niemoralne stosunki i cha- 
rakteryzująea powojennych ludzi. wy- 
zyskujących swe stanowiska społeczne 
dla własnych iuteresów. Akt pierwszy 
napisany doskonale, aczkolwiek nieco 
może przydługi, zawiera wiele sentenyj 
mądrych, podanych na wesoło. W nae 
stępnych aktach komedja przechodzi w 
farsę, nabiera wprawdzie na tempie, 
lecz traci na swej całości. 

Sztukę reżyserował dyr. Tański, gra 
jac jvdnocześnie rolę głównego boha- 
tera - Pana Tonaza. To też reżyserja i 
gra p. Tańskiego wypadła znakomicie: 
Należałoby jedynie ścieniować to zbyt 
rażące uwyptkienie zmiany. jaka za» 
chodzi w eharaiterze Pana Topaza, po- 
między aktem trzecim i czwartym. 

P. Niczewska w roli kokoty  Zuzy 
Curtoi była doskonałą, aczkolwiek 
spodziewaliśmy się z jej strony więcej 
wdzięku i więcej temperamentu. 

Dyrektora szkoły — Mucha grał p. 
Kowalski bez zarzutu, a dzięki dobrej 
charakteryzacji i pewności siebie stwo- 
rzył dobrą sylwetkę. 

P Szabłowskiemu należą się słowa 
uznania za srmienne opracowanie i 


ili przygotowanie roli, którą z małemi u. 


sterkami zagral dobrze. 
Pozostali wykonawcy pp.: Kosice- 
radzka, Tańska, Kossakowska, Grud- 
niawski, Reisi Horowicz i Słupsk, 
wywiązali się hez zarzutu. 
Pan Topaz w Zaglębin może liezyś 
mą powodzenie. {—y} 


| Wyroby porcelanowe | 
| Naczynia kuchenne | 
oraz l E 
| WSZELKIE ARTYKUŁY E 


gusbodarstwa 
domowego : 


| poleca 


JAN PAZDON| 


i RADOM, Żeromskiego 17 | 
Ę Telefon Nr. 248. > 
Rgzystuje od 1852 roku. 
E Towar wyborowy. 


| UWAGA: Gdy zamierzysz kupić — 
$ obejrzyj wpierw wystawę i składy 


firmy JAN PA/DON. 


Swędzenie ciała oraz” wstelkiego 
roazału wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z KESUKEM 
jest to :deainy, nieszkodliwy ko- 
„metyk, usuwający wady na-kór- 
ka tak u dorosiych, jak 1 u dzieci. 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 5334. 


ya SH A, aiam ż , 
DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE! 
p „Szwa'czrskia Ge z de 
Zieia” (z marką Kogut“) 
są stosowane przy cho- 
sobach ż.łąuka, Ki+zak, 
obsiruxcji | kam'eni 
żółciuwsch. 
..v«żwa carskie Gurzk'e Zilola” 
są maturalnym łagounym: środkiem 
przeaczyszczającym, ułatwłająsym 


fuaxscje organów trawienia i uzia- 
+aljzeywm przeciwko otyłości. 


CHARLES READE. 
i DION BOUCIUACUT. 


SKAZAŃNIEC. 
ROMANS. i 
(Z angielskiego). 


SLE 


Wyłlie czekał. Tymczasem zja- 
wiło się kilku reprezentantów, któ- 
czy podjęli się ubezpieczenia Pro- 
zerpiny, wszyscy z nosami na kwin 
tę dspytując, czy to prawda, że - 
Prozerpina utonęła. ; 

— Prawda to, niestety prawda 
— odparł Michał Penford — abec- 
dy tu pan Wyle uszedł zaledwie 
z życiem. Był on sternikiem okrętu. 

Wszyscy goście zwrócili się do 
sternika z pytaniami, a Wylie po- 
wtarzał po raz setny zawsze te sa- 
mo o burzach, nawałnicach, o tem 
co ckręt przetrwał, jak nareszcie 
nabruł w siebie wody i jak musieli 
uciekać na łodzie, z których jedna 
szczęśliwie. spotkała okręt amery- 
kański, a druga bez wieści zaginęła 
na oceanie. 

Potem pytali wszyscy e pamięt- 
nik okrętowy. 

— Książkę przywiozłem ze sobą 
w dobrym stanie — rzekł Wyłie— ` 
Pięciu z załogi przyjęło służbę na 
okręcie „Marja“, trzech ludzi przy- 
było ze mną, a jeden z nich złożony 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


Ceny konkurencyjne. a 


Życie płciowe! 


a Seksualizm! 
TYLKO DLA DOROSŁYCH!!! 
10 cennych i pożytecznych książek tylko za 5 zł. 1) Dr. Jozan: 
„Życie płciowe kobiety“. Poradnik lekarski. 2) Dr. Werner: „Le. 
karz domowy — masaż“. Leczenie wszelkich chorób. 3) Dr. Mi- 
siewicz: „Samogwałi mężczyzn — kobiet”. Dr. Weininger: „Ta- 
jemnica kobiet i meżczyzn“. 5) Dr. Korabiewicz: „Choroby we- 
neryczne*. Dodajemy 5 innych, pożytecznych książek, razem 10 
książek tylko za 5 zł. Wysyłamy za gotówkę lub zaliczką pocz- 
tową. Na wydatki załączyć zł. 150 (znaczki pocztowe). Warsza. 
wa. Redakcja „Swit“ Nowowiejska 32 m. 6. s 


AA rŚ SPY: 


Ostatnie 3 dni piątek,16-go sobotal7 go i niedziela 148-go 
Największy Polski tilm dźwiękowo-śpiewny 


„PŁOMIENNE SERCA" 
W rolach głównych: 7 ; 


Jadwiga Smosarska, Adam Brodzisz i Bogusław 
: Samborski. 


; 4, gęe To tragedja dwojga kochających serc, 
N QWośŚCI Na Sybir spojonych umifowaniam wolnosc: t jczyznyj 


Pie wszy 
w Zagłębiu 
Teatr Świetiny 
i Dźwiękcwy 


męsko - damnki od zaraz. 


GH PTWP TH RA TH Na Sybir To symboł chwały, wielkisj miłości i po 
BĘDZIN. |Ma Sybir 
Telefon 2 62. | Na Syb r 


Nadprogram: 140 vro.. 


> INO 
„bzary” 


w Czeladzi. 


„ANAST3ZY? 


Wsrótce: 


Kino-Teatr 


„Miraż Ni 


3-30 Ma,a 14. 
telefon 3-01, . 


podatek dźwięsowy. — Sala dobrze ovczana 
- Mimo batdzo drosiego o: razu, ceny iU'ejsc nle p 'dwyższone. 
UNAG»: w sobotę i miedzielę 1 seans 3, I 4.45, Il 0.30, IV G.3v, V 10. 


Od poniedziałku 19 do czwartku 22 stycznia r. b. 
Sztandarowe arcyd'ieło krajowej produkcji 


„PONAD SNIEG...” E E 


Nadprogcam na scenie! 

Pożegnalne występy znakomitych chińsk ch ekwilibrystó 
jedyny antypodysta — vry ikaryjskie na nogach 
„HAN HAN-HON* zadziwia ąca jluzia chińska, 
NASTAZY* Niebywałe ewclurje na pion>wej draninie japońskiej 

t.zw. «Drabina Smierci $ 


„Tułaczka Księżnej Trubeck ei“. 


- DZIŚL i ani następne 
Sztandarowe arcydzieło produkcji polskiej 


A SYB 


(PŁOMIERGNE SERCA) 

Jębrowa Górnicza | W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA, ADAM 
BRODZISZ, BOGUSŁAW. SAMBOR SKI, MIECZYSŁAW 
— FRENKIEL. — 


święceniu. — - 
Tv bohaterski epos, o walkach Narodu. 


To monumentalny dźwiętowiec polski, będacy 
wyczynem artystycznym H2NRYKA SZAROJ 
JADWIGI SMO *ARS%IEJ, A. BRODZ'SZA i 


B. SAW OR-K EGO: 


— „W.KTORJA i A- 


3 R 


U 


ciężką chorobą po tarapatach, któ- 
reśmy przebyli. 

" Kilku reprezentantów poczęło 
użaisć się, że w tak ważnej chwili 
niema w biurze pana  Wardlawa, 
na to odezwał się Wylie: 

— Nie dziwnego moi panowie, 


, trzeba wam wiedzieć, że na tym sa- 
.myru okręcie znajdowała się narze- 
czona p. Wardlawa; rozpacza więc 


i serce mu pęka z żalu. On ceni ją 


‚więcej niż całe złoto, które było na 
- okręvie. 


Slowa te, wychodzące z ust pro- 
steeo  ezłowieka, wyglądającego 
pravicem tak poczciwie — położyły 
tamę wszelkim podejrzeniom. 


— Panie Wylie, jesteś pan bez- 


pośrednim uczestnikiem naszego 
nieszczęścia — powiedział Michał 
Penford.  możebyś pan więc ze- 
chcial udać się do prywatnego miesz 
kania p. Wardlawa i spytać go, co 
teraz mamy począć? 


Wylie poszedł, jak mu polecono . 


na Russel-Square i spytał o p. War 
dlawa, ale służący potrząsł przeczą- 
eo głową i odparł: 70: 

— Nie może się pan z nim wi- 
dzieć, bo jest bardzo chory. 

— Bardzo chory? — spytał Wy- 
lie. Przykro mi, ale pan Penford 
mówił, że muszę koniecznie pomó- 
wić z panem Arturem. Idzie tu o 
bardzo ważne rzeczy, i wierz mi 
pan, że pan Wardlaw nie podzię- 


WAGA: F'Im ilusttowsay p ¿wami w wykonaniu chóru 
? * który specialnie objeżđża po całej Polsce z obrazem 


WIENTY 


kuje panu, gdy się dowie, żeś mię 
odprawił. RB 

lażący widzące, że przybyły 
mówi prawdę, kazał mu poczekać, 
a sam wszedł do pokoju. 

Niebawem zjawił się stary War- 
diaw. 

— Syn mój nie może pana przy- 
jąć — odezwał się —ale ja mu słu- 
zę. Jaki pan masz interes? 

. Wylie zmieszał się: i 'wyjąkał 


'eoś o „Shannonie”. 


— „Shannon*? A cóż pana on 


-obchodzi, kiedyś pan należał do za- 


logi. „Prozerpiny*. 

. — Tak, proszę pana, mnie pole- 
cono było opatrzyć ładunek i oddać 
na pckład „Shannona“ 40 pak oło- 
wiu i (opionej miedzi. 

— Cóż stąd? 

— To proszę pana, że czuję si 
odpowiedzialnym za ładunek cho 
ten pcszedł innym okrętem. A 

— (Czy masz pan pokwitowanie 
kapitana? 

"-— Mam je w domu, ale wątpię, 


czyby je pan przeczytał, bo: prze- 
mokło niezliczoną ilość razy. 


— A więc — odparł stary War- 
dlaw — każę memu ajentowi w Ii- 
werpoolu odebrać .ten ładunek i zło- 
żyć w 


pak otowiu i lanej miedzi? . s 
I zanotował sobie w pugilaresie. 
Nieprzewidziany ten zwrot za- 


Druk. „Expres Zagłębia 


- Maja_15. 
GARAŻE tanio do wynajęcia. Adres 


 Sekretarjat e<7uny 

SBACIDEZ 
WYŻY MACZRI. do 

je FaŁryka Wyżymaczek: 


iwnieach moich przy Fen-. 
church-Street. Mówiłeś pan, że 40 


LOKAL «wara”tatowy lub magazyn et 
placem korzystnie do wydziorzawieuia 
(dzie, wskaż: Administracja. 


EREE 


83. | POSADY i PRACE Ba 
Uwaga kasdydac: nakierssców 


Przyjdź zrotić bezpłatnie jazde próbuą 
i praktykę warsztatową. a przekonasz 
się o prawidłowych zasadach nauki szo! 
ferstiej przy kursie St. Konopki, Sosno 
wiec, Swobsina 7. Zapisy codziennie, 
płatne ratami. 

POTRZEBNY pracownik 


fryzjerski 
Wiadomość 


Grodziec Wsisołatt. 


È 3 Kupno i sprzedaż. 


PIEKARNI w pełnym bicgu z miesż 
kaniem sprzedam z powodu zmiany 
interesu. Wiadomość w  „lixpresie 
w Sosnowcu. s 
SPRZEDAM piwiarnię » całem urzą_ 


dzeniem. . Wiadomość „Expres Zagłę- 
bia“. Będzin. E> 
2a] RÓŻNE 


UNIEWAŻNIAM skradziony weksel 


"na sumę zł 300 z wystawy Stanisława 


Sicczko bèz dary wystawienia. Wszyst- 


“kich ostrzegam przed nabyciem tegoż. 


FOTOGRAF ac duwodów kolejo- 
wych i osoùistych. wyFonywa na po: 
czekaniu. L. Zu.eza Sosnowiec, 3-50 


xskaże administracja „Expresu“. 


Warszawskie 


Kursy Samochsdowe Inż. Froma przy 


Klubie im. Marsz. Piłsudskiego w Sọ 
sńowcu, Warszawska 22, telefon 4-92. 
od godz. 9-tej do 


reperacji przyjmu- 
„laura”. Sos 
nowieć. Dekerta 13, wejscie z podwórza 
T-szo piętro. codziennie do godz. 5-6] PD. 
MOCZULSKI Czesław zgubi legityma- 
cję bezrobocia, wydaną.w Dąbrowie:__ 
ZGURIŁEM we wsi Bobrek brauning 
Nr. 216204. łaskawy znałazca raczy 
zwrócić do Białasa w Bobrku, sklep 
gm. Niwka, za wynagrodzeniem. 


sa NBJASNI. e 
Żona: Dla,*2e0 to mormoni mają 
tak dużo żon? ; 
Maz: Bo liczą na to że wśród wiel 
uda się natrafić na: dobrą. - 
PRZED POŁŻOREM DO WOJSKA. 
— Ieek, gdyby tobie się pytali, go ty- 


robiłeś w cywilu, to nic mów, że may 
handlujemy «e sledziami. 
— A dlaczogo. tate? z 
a 


— Bo oni mogliby dać ciebie 
marynarki. ; 


niepexoił bardzo sternika, lecz po- 
stanswił milczeć, ażeby nie pogor- 
szyć jeszcze pcłożenia, 7 
Stąry Wardlaw nadmienił jesz- 
cze, ze jest zniewolony wziąć inte- 
resa rrzedsiębiorstwa na ezas jakiś . 
w swoje ręce. 
Oświadczenie to zaniepokoiło p. - 
Wylie. do najwyższego stopnia. bo ` 
przewidywał już, że jego 2 000 fun:. 
tów szterlingów przepadną na wie- ` 


— Nie troszcz się pan już o resz 


tę — dodał po chwili stary War- - 


dlaw. — Bardzo mi na rękę, że pana — 
widzę, bo istotnie życzyłem sobie ` 
tego. Nieszczęśliwy, zrozpaczony 
przyjaciel mój pytał o pana kilka- 
kroć, bądź pan łaskaw pofatygować © 
się za mną. 5 

Srąry Wardlaw wprowadził go 
następnie do sali jadalnej. gdzie 
siedziai jenerał pełen smutku, ale 
spokc jny. 33 

Drugi jakiś mężczyzna stał od- 
wrócony twarzą do komina; był to < 
lekarz, który wszedł w tej chwili 
przez pokój gościnny; przybywał - 
prosto z góry, z pokoju Artura. 3 
Ą-eóż, panie konsyljarzu, — - 
spytał stary Wardlaw drżącym gło 
sem — jakie wieści? E 


d. c. n. 


Oow ea ul. Testrałna 1, 4el: LO 


